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Sejm K onstytucyjny kończy swoją d m -  
fcdność. Są-1 o niej wyocwio fclstorja, a -wy- 
powie pewnie łagodniejszy, niż czyni to 
dzisiejsza codzienna i nie zawsze życzliwa 
k ry tyka. Faktem  jest wszakże ^ & « rd eo - 
oym  jsiż w społeczeństwie po tysiąc sH%r, 
źe Sejm K onstytucyjny nie miał jp k m  cały 
czas swego działania zdecydowanej i jedno- 
litej i stałej •większości. Kajważnicsze u s ta 
wy piBcehodzily większością jednego lub 
kilku głosów To zaś odbierało powago p ra
wom, bo trzeba wielkiego wyrobienia demo
kratycznego, aby szanować np. ustwę która 
przeszła większością jednego głosu. Wszak 
maże każdy  zarzucić:,.taka ustaw a, to nie 
,wola narodu, ale prosty przypadek” .

Widzieliśmy w ciągu ta«v»h lą t najró& o- 
łrodmejsze wysiłki największych s ta 
nu  w Polsce, aby za cenę ustęp,s-tw, kompro
misów, obietnic stworzyć stałą. większość 
sejmową, wę-kszość zdrową, postępową, na
rodową. Nio udaw ało się ani razu. Jedynie 
ty lko  pod grozg największych niebezpie
czeństw. zagrażających w prost podstawom 
państw a polskiego1 powstawała1 większość, 
k tó ra  jednak trw ała kilka, dni, czy tygodni. 
Jak aż  więc jest przyczyna braku stałej 
większości ty Sejmie K onstytucyjnym ?

Śmiesznem byłoby rościć sobie pretensje 
8o rozwiązania tej kwestj w jednym  krótkim 
artykule , boć przyczyn jest, wiele i  różnych. 
Bolszewicka, agitacja , wewnętrzna i  nie
uchwytna, ambicjo- jednostek, nienawiść łtd> 
niezrozumienie posłannictwa Kościoła kato
lickiego, niezromini«nift , ducha, ezasu“ . k tó 
ry  domaga sm konióftzroe idw ^cif form życia 
społecznego ild., oto naszem zdaniem waż
niejsze i głębsze przyczynyyęzbicia, naszego 
Sejmu na dw :e połowy. Na dwie połowy, bo 
przeciw sobie stoją t. j. lew ka i prawica, 
Lewi es jako  symbol fcw-zenia wszystkiego, 
co stare, * a  szukania we w&zy&tkicra i wszę
dzie nowych dróg1, c i«ćby  starsze, pnzekaza- 
ne, wypróbowane i tradycją uświęcone były 
riaPei 3zc. Z drugiej z a s strony prawica, poj
mowana i okrzyczana, jako  ci, co tylko sta
rego phiiują, wsijeoz tylko, a  nie na  „ to m "  
i na „ju tro” nic patrz?.

A1.© gdybyśmy zapytali, gdzie jest w na- 
*>-yrr. Sejmie środek, ta zlośr. śród kiwa. mia
ra, lętórąby % k w a  i % prawa brała to e°

\

dobre, a odrzucała to  co /łe  —  to  musieli
byśmy powiedzieć, że tego złotego środka 
nie mamy. I brak rej środkowej drogi w po
litycznym układzie Sejmu, brak t. zw. Cen
trum, trwałego, silnego i poważnego,oio naj
głębsza n. zd. przyczyna bezr/ądu w Sfce- 
czyporoolitei.

I  to Centiniia, ześriodkowująee w sobie 
ducha nar. polskiego,, a więc Centrum kato
lickie?, musi: w następnym  Sejmie się utw o
rzyć. Między dw om a-i^gunarai musi stanąć 
trzeć* złoty środek, k tóryby walkę ttygpsi&aL 
albo ją  poparł. zależnie od tego, gdzie 
i w ekem jest dobro narodu, gdziis jeet zdro
wa i dobrze przem yślana reforma. Musi. 
powstać silne Centrum łu<towe, katolickie, 
o podkładzie szczerze denokrędyetnym . aft 
zrróuT.aiwcjżonyim, — któryby h jęło  tym, co 
nie chcą nic dać, a tylko brać, a dało tym, 
co nic mają, potrzebuj?,, a sami zdobyć sobie 
nie mogą. _ .

Dziwi? się niektórzy, dlaczego Klub USm  
S. K . L, nie przyłącza się do prawicy, choć 
z nią nieraz głosuje. Dziwią się inni i publi
cznie wyważają obawy, ze S. IwrL. idzie za 
nadto sta lewo. Skłonni do- posądzM  i  po
tępień bliźniego widzą w tern „beżolmrakicir- 
ność, śflfcrjoljićityczne sztuki” i t. p. przywi
dzenia.

Nie chc&my oczyw^cle nsszemu Klubowi 
S K. L. przypisywać daru nieomylności, bo 
żaden klub takiego • przywał&jtt u.'ydy-ńif- 
miał sni żaden nie będzie go nigdy nodnójał. 
Jednakże podkreślamy, że, taktyiftt Biid-u 
S. K. L. pro wad d  właśnie do tego, czsgc 
nam najwięcej w  pnyŚżlj m Sejmie K-fcr^gia, 
L j. do utworzenia sńlnego Centraui kytołic- 
k itgo . Rząd pofelti musi być Rządom poi-' 
skini i . katolickim , a nie ludowcowym, eu- 
deókim, e-acjkliytj^żisytta r czy bołyeidtwaidm, 
Kio będaic nim zaś i.Lgdy bez silnego 3'j'oii- 
nictw a Cehtrowego —- ez .-.zorzo kntoliokiego. 
a  więc gotowtego do pracy, o ':ar i y?ytrw a- 
łopói w Walce p najwyższe- dobro .Polski.

I  dlatego S trornietw o katolicko ludowe 
h ie-stanie do wyboróiw ani z eiidckiarij ani 
z  ludowcami, ani z lewic?,- ani |  prawic?., ale 
stanic j  tymi* którzy chcą .stworzyć w pwy- 
sełyzn1 Sejmie prjskbn murowane Ceatrum 
kfettdbch.*?. densotefatyczne, polskie.

Deklaracja jj Maiakiewicza. f }  imieniu Klubu 
Kat,-],ud. oświadczyłam na Komisji Gł. w (L 29 
lipcsi b. r.," źo godzimy się na desygnówanie p. 
dra Jtd jara Kowaka, rektora Uniwersytetu Ja- 

l^deuońs.aiego, na Prezydenta 5tinfct.rów Rzeczy. 
%osnoIi(ej Tjolskiej, zastrzega,iąc sobie zajęcie 
stanoy^ska do Rządu przez tegoż dra Nowaka 
sformować się mającego, od składu Rządu i je
go programu. Wychodziliśmy z założenia, że do 
wykonania programu potrzeba dzielnych, ener
gicznych i fachowych wykonawców, owianych 
cipiirą Wolą. Żywiąc do osoby Pana Prezydenta 
Miuistrów zauf.anie, ze względu na jego przy
mioty osobisto i dodatnie wyniki pracy na wie
lu ważnych stanowiskach, byliśmy gotowi, po- 
przeć w całej bejni utworzony przezoó Rząd 
pod warunkiem nie pozostawienifi. 'na, pewnych, 
TYażnych stanowi5k?.ch w . Rządzie niektórych 
niińiKtró^r z gabinetu p. Śliwińskiego, którzy 
zduni mi naazem, nie posiadają potrzebnych na 
(idffBSiy urząd kwalfikacyj,' a mogliby być za* 
ktącioni przez ludzi odpowiednich i bardziej fa
chowych i politycznie nie zanadto zaangażowa- 
.tiyeh.-

Kie wdając się w ocenę, dlaczego życzenia 
nasze, podyktowane jedyntót' dob-em Państwa, 
nie żc.stąly UY/zgiędnicne. moy_'l;e:tc zaś dopro- 
Y.auzać do ponownego, nieobliczalnego w skut
kach przesilenia rządowego, oświadczamy, że 
od głosowania nad wotum zaufania dla Rządu 
p. Prezydent .i dra Nowalia się t otrzymamy, 
prżyczem jednak oświadczamy gotowość popar
cia konjec/mośri jiaństwowych, o iłe z daDzej 
działalności Rządu nabiet omy przekonania, że. 
jest bt.zsżronnyta wykonawcą ustaw obowiązu- 
jucyttb i k?'Ttijo się jedynie dobrom Rzeczy p> 
spoi; I j  Po-skicj.

Poseł Matakłcwfc®.
Pożyer5;a awątsw-..aistlta dla Potski. Poseł Ra- 

dziszowaki otrzymał .wiadomość z Nbweog Jor
ku, że konaorejtun amerykańskie, z którem pos. 
lyądzbzcwski pertraktował w imienni rządu, 
gotowe jest udzi-uić Po!*ee długotenniucwej 
[>oży;CL'ki >r wYsokc^ci CO nib.jonów dolarów na 
Sp lutópa zasąoiSe układu, ,zfc>vartego w maja 
b. r. z posłom Radiisz.eY.skim. Poseł Ra.dziszew- 
śki od.uti ppr;v.wę minUtrOTYi JastrzębeJuema do 
d,'dsV. e k o pr owa d z on i a.

hpiawh Jaw^r/.yoy. ,.T-idote Nowiny” podo
ją. że dla zaiattrjertF. sprawy Jaworzyny mię
dzy I ’6li>ką a. rr.eciiosi.&wncją terndn. « siepnia 
b, r. został jmnoićme 'przedłużony i rokowania 
niają być. daSj^^-pnlypniowane.

Zawezwanie posłów. W zwitizku z załatwie- 
tiietn praosllenia i ntw-orzeiiiein nowego rządu, 
oks'aa;:t się potrzeba porozumienia z przedsta* 
Y/iSiekirni Polski zagranicą i •'dlatego zawezwa
no do WiWRzav- y: -posia' a Paryża hr. Zamoys- 
kiegpj r. tidttiyrnt p. W róińswsluego, a także p. 
l ’ii;;/.a z -Pragi. Podcy-ie ci zakotntmlkowałi, iż 
mocarstwji ztig-rhmcztie domagają się odpowie
dzi, — czy Rząd polski , zamyśla także i we 
tyyohodJiicj C dicji rozpisać wyfeosry..
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Na notą sowletow o rozbrojeniu odpowiedział 
Rząd polski, iż pragnie polityki pokojowej, ale 
zgodzić się tylko może ca takie rozbrojenie, 
któreby nie zagroziło niebezpieczeństwem sa
mej Polsce, ze względów na walkę obronną. 

Wojna Grecji z Turcją. W czasie wojny świa
towej, ubiegały się o względy Grecji państwa 
centralne i koalicja. Ta ostatnia okazała się 
hojniejszą w obietnicach, bo za przyrzeczoną 
część Turcji, a mianowicie części Małej Azji 
oraz Konstantynopolu, przeciągła Grecję na 
Btrcaę koalicji, pomimo oporu oartji Wenizelo- 
sa. Ale łatwiej przyrzec, niż dotrzymać. Dziś 
nie myśli ani Francja, ani Angija, a rem mniej 
Włochy o oddaniu Grecji Konstantynopola — 
ani o podziale Turcji nie myślą To też Grecja

wybrała się sama na zajęcie Konstantynopola.
(Wojna rozgorzała. 0 wyniku zadecydują mo
carstwa, które podpisały traktat w Sćvres, 
gwarantujący Grekom część Turcji.

Francuskie sankcje przeciw Niemcom. Sank
cje, które rząd francuski zastosował wobec Nie
miec polegają na konfiskacie niemieckich przed
siębiorstw przemysłowych w Alzacji i Kotaryn- 
gjł. Proponowaną jest także konfiskata przed
siębiorstw przemysłowych niemieckich w oku
powanej części Niemieb, a może także i zagłę
bia lluhr. Rząd francuski zamierza przeprowa
dzić częściowo konfiskatę stopniowo. W każ
dym razie konfiskata przedsiębiorstw przemy
słowych w zagłębiu Ruhr wydaje się niopra 
wdupodobną, gdyż wymagałaby'użycia wojska.

W a Ł n e  o b r a d y  S e j m i i ,
Klutj katolicko - ludowy walczy o zmł inę 
ustawy o kasach chorych. — Zniesienie 
iirzędć w walki z lichwą. — Ustawa o wie
cach przedwyborczych. — Sprawa inwa 

IMzka.
Na (mamiem: posiedzeniu Sejmu wniósł 

poseł Jan Poiociek, aby jeszcze koniecznie 
pmnd wakacjami scjmowom1 wyłączyć on 
przymusowego ubezpieczeni w kasach cho
rych wszystkich sług 1 robotników, zajętych 
w jakikolwiek sposób w rolnictwie.

Powody taldej zmiany znane są już na
szym Czytelnikom. Socjaliści zażądali, aby 
jim [wonno było nad wnioskiem przemawiać 
oez ograniozonia Gdy izba ten wnio»ek od 
inuciła rozpoczęli socjaliści i  enperowc 
dziką wrzawę, bijąc nogami o pulpity, wyjąc 
rycząc, plując, skakając. Posła żyda Ldebecr- 
poa,T na wykluczył z tego powodu Marszałek 
% pięciu, aie potem z jednego posiedzenia. 
Wskutek paieurielnego hałasu 1 następnie 
paffleriwy w oto adach noweli posła Potoezka 
pio załatwuiono. O He do przyszligo Sal mu 
nie wtjdzl i wlecej postów stronnictwa k-"to- 
Ifcko-ludowcgo, aby sprawę kas chorych 
mogli silnie I zdecydowanie przeprowadzić, 
rolnicy lęczeć będą pod iarzmem aocjaksty- 
cznej niewoli. Diogi do rozweju socjalistów 
na wd obecny Sejm ale zamk.iąŁ

iWażną dla wejskiej ludności uchwała 
Bębnową jest projekt ustawy, uchw demy do
piero w dnigieim czytaniu, o zniesieniu tirzę- 

5w walki z Uchwą. Ustawa ta  o walce *

lichwą 7 dnia 2 llp m  1920. daw ała się naj
bardziej we znaki oh-lupom, gdzie najczę
ściej całkiem nieu innie, za  parę sprzeda
nych jaj lub kilku litrów  mleka dostaw ały 
się do aresztów m atki od drobnych dzieci. 
N;e bronimy nasikany wiejskich, ale broik** 
my przed krzyw dą niewinnych, a  ustaw a
0 walce z lichwą dawała w tym  względzie 
wielilde pole d*o nadużyć. 'Według projektu 
m ają z lichwą wałczyć odpowiednie -władze 
adm inistracyjne i  sądowe. Pod pojęcie zaś 
trudniących się handlem i przemysłem nie 
podpadają w żadnym razie producenci rol
ni, choćby naw et łńudnili się zawodowe po
zbywaniem) artykułów  władnego gospodar- 
twa. —  Likwidacja urzędów waliła z lichwą

1 komisji badania cen, ma rozpocząć się naj
później 30 sierpnia br.

Następnie uchwalił Sejm ustaw ę o zgroma
dzeniach przedwyborczych. W edług ustaw y 
wolno bez żadnych ograniczeń i bez żad
nych zawiadomień odbywać Zgromadzenia 
W lokalach zamkniętych. Jedynie tytko zgro 
madzenia na placach publicznych i ulicach 
m uszą być zgłoszone n a  24 gocłz. wcześniej, 
do starostwa', lub' najbliższego pcstenm ku 
policji państw ow ej 

JAczno zażalenia inwalidów na złe trak to 
wanie ich przez niższe organa rządowe, m a
łe pensje, koncesjo tnafifkowó, cospotdnilo- 

sszynkarsłrie i tp. załatwiono wszystkie po 
myśli życzeń inwalidów. Uchwalono też 
projekt 'opodatkowania tycn  wtezystldicih. 
k tórzy nie służyli przy wojsku.

r; Ordynacja wyfooreza do Sejmu.
N a posiedzieniach plenarnych w oniu 27 

t 28 npca br. Sejm Ustawodawczy uchwalił 
w trzecim czytaniu ustaw? o odynacji wy
borczej do Sejmu i Senatu. W  dzisiejszym 
numerze podajem y najważniejsze postano
wienia uchwalonej ordynacji do Sejmu, k tó 
ra znacznie różni się od projektu w drugim 
czytaniu omawianego.

Kto ma prawo wybierania?
Każdy obywatel bez różnicy płci m a pra

wo głosowania, k tó ry  w dniu ogłoszenia wy- 
borow ukończył 21 lak  Glosuje osobiście 
k artką , w tym okr. wyborczym, w którym  
mieszka przynajmniej od przededniu ogło- 
czenita wyborów.

Kio ma prawo wybieralność5?
Każdy, k to  może głosować może też być 

i  wybranym do Sejmu, lecz musi mieć skoń
czone w dniu ogłoszeń wyborów 25 łat. — 
Miejsce zamieszkania nie odgrywa żadnój 
roli. Wojskowi w czynnej służbie chociaż 
głosować nie mają prawa, kandydować na 
posłów mogą.

Jaki jest sk?ad Sejmu?
Sejm składał się będzie ® 444 posłów. — 

Z liczby tej 372 posłów wybranych będzie 
z list wyborczy ch, zaś 72 posłów z list pań
stwowych.

fle jest Okręgów wyborczych?
O da Polska podzielona będzie na 64 okrę

gi wyborcze —  te  zaś na  obwody głosowa
nia. Na, każdy okręg wyborczy przypada od 
4— 10 posłów, a  tylko W arszawa wybiera 
14 posłów.

Kto przeprowadza w ybory?
Dla, przeprowadzenia wyborów, będą usta, 

no wioną :
1) Państwowa Komisja, wyborcza na czele 

kórej stać będzie Generalny Komisarz wy
borczy.

2) Okręgowa, Komisja wyborcza w każ
dym okręgu wyborczym.

3) Obwodowa Komisja wyborcza w obwo
dzie glosOTzania. §

Członkami tych Komisji mogą; być osoby, 
posiadające praw o wybierania, umiejące je
dnak czytać i pisać po polsku. Kandydaci 
na  posłów nie, m ogą br ć członkami poszcze
gólnych Komisy. \

Jak się zgłasza listy czy ii wykaz 
kandydatów ?

Listy kandydatów  zgłaszają wyborcy. «— 
Listy okręgowe zgładzają na. ręce przewo
dniczącego, okręgowej komisji najpóźnej 38 
dni przed dniem wyborów. L isty  te  muszą 
być podpisane prźaz najm niej 50 wyborców. 
Równocześnie' musi b y ć‘w pisemne®, pświad-ą 

Lczmiiu zgłoszony, oetuomoenik każdej listy.

Nazwiska, kandydatów  n a  listach winne być 
oznaczone kolejno numerami w porządku 
pierwszeństwa do otrzymania, mandatu.

L isty państwowo zgłasza się na ręce Ge-, 
neralnego Kem. W yborczego najpóźniej 40 
dni przed dniem wyborów i muszą być pod
pisane przez 5 posłów ustępującego Sejmu 
lub przez 1000 wyborcó w z dwóch okręgów - 
wyborczych po najmniej 500 z każdego o krę 
gu. Liczba kandydatów  na liście pań-sitwowej 
nie mo/,6 przekraczać 100. Korzystać z list 
państwowych mogą tylko te stronnictwa, 
które przeprowadziły bodaj po jednym kan 
dydacie w U okręgach.

Jak słę dzieli mandaty między posz
czególne stronnictwa?

Po kkończoneim głosowaniu, któro Labę ̂  
<MS, się 5 listopada od 9 rano do 9 wieczór 
w lokalu obwodowej Kom. wyborczo) óbłi-. 
cza każda obwodowa komisja li°zbę głosów 
oddanych na  poszczególne listy  kandydatów
1 szczegółowy protokoł obliczenia głosów 
przesyła niezwłocznie do oidn-jśnej okęgcwej 
Komisji Wyborczej. T a  najpóźniej na trzeci 
dzień po głosowaniu b lu za  liczbę głosów od
danych na poszczególne listy kandydatów  
we wszystkich obwodach głos >wa aia okręgu 
poiczem przystępuje do podrzutki m andatów 
według t. z-w. „system u de Kondta“. N a 
przykładzie ten  system wytłómaczymy: ,’cst 
■okręg piędąm a M atow y (pięciu posłów ma 
wybrać) a, % t kandydatów  wystawiono 4. 
Na listę np. katolicko--luclorrogc* stronnictwa 
padło 80.000 -ważnych głosów, na  listę np. 
Skulskiego ważnych głosów 56.000, na listę ' 
np. chadeków 38.000 głosów, n a  listę ludow
ców 30.000 głosów. W ypisuje się teraz ko
lejko liczbę głosów jakie padły na każdą, 
listę, a  więc

Lista Nr. li -Nr. 3 Nr. S Nr. 4 
80.000 6t5.000 88.000 30.000

ą następnie dzielimy przez 1 —  przez g, 
przez 3 ewentualnie prz.ez4, aż otrzymamy.
5 najwyższych ilorazów. —  Gdy podzielimy 
przez 1 otrzymamy: 80.000 56.009, 38.000
30.000 przez 2: 40000 28 000, 49.000,
15.000 przez 3: 26.606, 18.666, 112.066,
10.000.

Teraz 'wypistijemy 5 najwyższych' ilora
zów w tych szeregach, a  więc 80.000, 56.000, 
40.000, 'p8.000, 30.000, z czego widzimy, 
żo lista Nr. 1. (80.000) otrzyma 2 m andaty, 
a listy 2, 8 I 4 po jednym.

Podział m andatów z listy państwowej od
bywa się tym sam ym systemem lecz oie 
bierze się pod uwagę kazby głosów, ale licz
bę mandatów. Np. stronnictwo Nr. 1 dostało 
w całej Poihcie 100 mandatów, stronnictwo
2 —  30 mandatów, stronnictwo 8 —  40 m an
datów i stronnictwo 4 — 80 m andatów "■ 
podział nastąpi w ten  sp-esob, że Pc-zby 100, 
80, 40, 80 (Meli. się przez 1, przez 2, przez 3 
i t, d., aa będzie 72 ilorazów najwyżsy oh 
i wedle tych właśnie ilorazów przydziela 
się m andaty poszczególnym listom państwo
wym. — O wyborach do Senatu na przy»łyi 
ram.
sgmgj"i „ « a » s  SSSSSKESbS EE ZSSSHS

ÓiwladGMmlĄ
w sprawie poświęcenia pomnika w Ćwikowi©.

W sprawie dokonanego przeżeranie dnia. 10 
lipca b. r. poświęcenia pomnika d 'a poległych 
żołnierzy w ćwik owi o (powiat Dąbrowa). o- 
świadczam niniejszema, że nieznając stosunków 
miejscowych, myślałem, iż uroczystość będzie 
miaia charakter wybitnie wojskowy. Akt po
wyższy nie był z mej strony wykonany w za
miarze wystąpienia przeciwko ks. dziekanowi 
Janowi Pilchowi, obcą m byłą również mysi 
naruszenia Jego uraw i powagi jako miejscowe
go proboszcza.

Oświadczenie powyższe składam celem spra
wiedliwej i bezstronnej oceny faktu.

Ks. Oskar Matz, st. kap. W. P.

Pamiętaj 
funduszu prasowym
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i l f l l l
Do najważniejszych kwosty.i obecno;, chwili, 

Dależy miedzy innemu kwest] a młodzieży na
szej. a zwłaszcza młodzieży, którą los nieszczę
snej wojny wytrącił z normalnego biatju życia, 
a skazał u a cłażłri los żebrzący miłosierdzi^ 
Młodzieżą tą najnieazozęśliwszą/do sieroty wo
jenne. Jedne z nich przYgtinięła litościwa ręka, 
thnjgjft znajdują się w ochron kaci), zależne od 
ofiarności jednostek lub społoozeiistwa. Inne zo
stają wprost pod opieką Mttw ftlWya Iracy  i 
Opieki Społecznej, tworząc gniazda- sierót. Po
chlebiamy sobie i poprzestajemy na tem; że

prz,ez ten czas. Otrzymana kwota- nie starczyła 
Ins po-krycie długów. na utrzymani^ sierót za
ciągniętyoli. Jakaż to straszna udręka, gdy, tyle 
)m(tóŁ wola jąść-,- a tu ani szczypty mąki, a i j  
grosza, ani ziemniaka, ani ftffljnkag drzewa. 
Chodzą te biedno Siostry z rumieńcem na tw*- 
rzy', wycinają.progi żydowskie, by coś) wypo
życzyć, lub kupić .na kredyt, hóż % takim po- 
ł ożenili mają robić? C*yż to oszczędność — 
czyż nie lepiej zakupy poękyuiclw swoim czasie 
taniej i niej kłaniać się żydom i płacić eony 
z procentem, jakie sobie- podyktują? Ale za

o ch ro n k ą  z a k ła d y  —  i«cz m ało  k to  s la) j-e bij- co — skoro , żywić d z ia tw ę  trzeba- — a pie
żoj —  n m io ^ ttę 'p y ta^ -czy  s ie ro ty  m ą ią  ta m  po
żyw ienie . odzież, ciepło, k siążk i, m ało  k to  wie, 
7. jąk iciu i tru d n o śc iam i m uszą b o ry k a ć  s ię  1vy- 
chow aw cy . W szystk im , a  szczególniej rządow i 
pow inna ta  sp raw a  leżeć n a  serciiŁ^— ty m cza 
sem  n a jg o rze j je s t v7 ty c h  zak ład ach , k tó r s  po 
z o s ta ją  i k o rz y s ta ją  z op iek i M im sterst va. O pie
k a  t a  m usi p rzeją6 ,'każdog 'o  najw yższą; zgroza, 
a d o ty ch cz aso w a  akó jlpM iiiiste rstiya ij ja k o , nie

d o s ta te c z n a , k tó ra  p o w ięk sza1 ty lk o  śm ierte l
n o ść  i k a d ry  ch o iy ch  na g ru źu cę  —  m usi, być 
p o d m ą  o s 're j k iw t e. Jak . w vglą<la opieka 
■ministerstwa Parce i Opióki S p o łeczn e j"—  po
służę  p rz y s ia d e m :

W r. 1919 przejęło Mijristersiwo Trący i Op.

niądz dostanie, się za parę miesięcy. Z tej kwoty 
jaszcze ma się kupić, naprawiać odzież, bieli
znę, obuwie, książki, opał. mydło, światło, o- 
piaeić, «Jn,żte i przeprowadzić Toinont — o za- 
pł&ció. dla wychowawców już się niej wspomiuą, 
bo tej Ministerstwo nie prspznaeteY-ło. a jak się 
'wyraziła jedna z pań urzędniczek wojewódzkim 
go wydziału Pracy i Op. Społecznej w Lubi? 
nie — zapłato dla Sióstr ma dać ich własny 
dom maoicrz.yst-y. Czyż to nie Srpnja? Przy ta
kich warunkach zarząd gniazda czyni! odpp* 
więdnie krnkib-celam polepszenia by (u, lecz da- 
rfitoSę — ostatnio wmióbł memorjał do i)inisf.er- 
stwii- Pr&ay i Op. Społecznej, lecz dotąd bez 
skutku. jDziś ten staą jeszcze gorszy — bo ou

Społecznej część budynków, zniszczonych przez JO czerwca b. r.. -Jsyjąe z kredytu mają o już 2 
wojska, będących własnością rządu zaborczego miłjony przeszło ułimu — nikt kredytować nie 
0  Turkowicach, pcw. Hrubieszów, woj. Lubcd- obce, a tu niema ani środków żywności, ani pie
skie. Nie przeprowadziwszy żadnego remon-ui, nię-dzy, ani ubrania. Słowem żal śokka serce, 
umieściło w nich około 200 ąierót, powierzając patrząc na biedę tych sierót- i Sióstr. To już nie
je opiece Sióstr Służebniczek, znanych i chlub
nie zapisanych na polu wychowa westwa. Pio dziś 
dzień brak tani kanalizacji i  wodjy prócz wielu 
innych braków. Jest kanalizacja i .studnia, ale-t 
zepsuta — wódę muszą dzigei dowozić z rzeki 
Kuczwy, która, unosi wszelki brud z miasteczek. 
Na utrzymanie całkowite tych ^sierót pobierał 
zarząd gniazda bardzo -szczupłą kwotę, Iitórą 
dopiero na U. kwartał b. r podwyżsąooo pa. 
120 Mk.'dziennie na glirwę- Kwotę te śmieszną 
/przy dzisiejszej drożyfcme, wypłaca! Komitet w 
Lublinie, z dołu po kilku miesiącach—wcale nie 
troszcząę się z czego i za co miały sieroty żyę.

wychowanie-, ale raczej turiurcwame.
Nadmieniony jc3zcze, że dziatwa, która uczę

szcza do zakładowej szkoły, ma'po jednym po
dręczniku na eają klasę, szkoła potrze bu !e 
przyborćw. remontu — lecz i te braki ma się 
sprawić z ty eh 120 Mk.

Powyższy obraz opieki Ministerstwa podaje 
się uo publicz-noj jviadevnpŚoL- om-z uprasza pa

nów posłów 'stronnictwa Katolicko Ludowego, 
w  w imjęniu i obronie tych nieszczęsnych sie
rót, głodujących w Turkowicach, raczyli zająć 
się icłi loętsa, E. D.

Od czasu do caesu, dochodzą nas wi ,lo- 
m r ;cl o po-wra-ogY-cyeh z. niewoli lepątrja/a- 
tach, oci ktwycjti tx> ęylaśei, sa krew*'się ści
na, w żyłach. W raca «;m a nędza, sama 
dota, a  E-ząd, którem u o  to naiwfaSR cho
dzić piowirmo, prawie mc nie robi. Dla stwier

dzenia łfcagrfe jw w t naszego zdania, przy
taczam y y  ustępujący;

Od ..kilku. dni prżjdjy.wają od strojiy. 
Ws&ho-druoj Małopolski do Krakowa grupki 
fapatr lantów, przewaftnte wynędzniały ’c-h 
i. obda-rtyicłi. Ludźmi tymi niema się k .j  za

jąć, gdyż Urząd opieki nad rep&trjanhaEU 
w sta ł zwinięty, a  Polski Miały Krzyż niemą 
mi dtjjjrcp. swoich praedstatwicioli. Wielrr re- 
patrjantdw  nie m ając funduszu na  opłacenia 
biletu kol Jowngo, przebywa ogromne prze
strzenie pLeyzo, i tale kilku biedaków 
szło ze Lwowa do Krakowa pieszo!
, Oo c-zmją w sercu ci biedacy, łatwo się do

myśleć! Spodziewali się, :'e Rząd i Ojczyzna 
pory-isssy iaą z pomocą, niestety ta  Ojczyzną 
dia. nieih biedaków zdaje się nie być matką, 
tłecu macochą.

Am pies o nich porry I” ; Pejm, ziStiinst 
zająć sib tą  piekącą sprawcą, kłóci się. a po
słowie sKfup-ulatiiio zabra-wszy swe dyety, 
jaidą sobie ria wywczasy? Oo icli to obcho
dzi!

A Rząi? A Ministerstwo Opieki Społecz
ne.;? A Ministerstwo Kolei Żelaznych?

Kie dadzą im naw et biletu ulgowego! Dla 
•setek obijacizy na różn© ..podróże służbowe11 
są ibjłfety i djety. Kiedy DOK. X. miało sie
dzibo w Kielcach, co druki potrzebne T» 
spisywania koni{D odwmził z Kielc do Prze
myśla specjalny' „K urjer“. Powracające do 
Ojczyzny sieroty' isć muszą pieszo ze Lwo
wa do Krakowa-.

Na jazdy służbowe, których oel mcżnabj 
i po>cztowni‘e załatwić pieniądze są, ale nie
ma ich dla — repati jantówu

Dawniej w Dyrekcji kolejowej w K rako
wie można było dla- sierot uzysita-ć zuiżkę, 
d-zi-ś trze Da pisać aiż do... W arszawyl Cóż 
tam panów' urzędników w Ministerstwie 
Kolei mogą obchodzić jacyś renatrajauci?!?

Pyt-aimy się publicznie-, pytam y się głośno, 
ale tak  głośno, by nas usłyszano w. W arsza
wie:

Czemu nie zajmiecie się repatrjaióami?
Czemu Min, Kolei nłe poleci wydawać re- 

patrjatom ulgowych a nawet bozpłatnycŁ
biletów?

Pooło;wie! Gdzie wasze sumienie obywa- 
fełsk '0? Czy YTas już nie nia wzmszy? Na 
czyjem sumieniu zaciążą przez tych bieda
ków wylane łzy?

Bra-Ciia Chłopi! Dopomóżmy tjun biedakom 
i nędzarzom. Niech każdy z W as ofiairuje 
choć 100 m arek (jeden litr mleka!) na tych 
biedaków! Nadsyłajcie te  składki dio Re
dakcji „Ludu Katolkvkieg'0:‘, k tó ra  jak  ułam 
chętnie się na to zgo-uki. Nie dozwólcie tym 
wjnKulzniałym ojcom, matkom  i bie-duiym ma 
liicz-kim -dzieciom konać śmiercią głodową.

Lis! z miasta do wsi.
WadoVice, 2 sierpnia 4922 r.

M ój k o c h a n y  J ę d r k u !
Kiedy prz&ślęezawszy ki'ka go-dsin nad pa

pierami lub przy rozprawach, wybiegnę trochę 
w' pole, ażeby odetchnąć świpżfern powietrzem 
i gay zobaczę kopy zboża, skrzętnie zabituaise 
na wozv, a tu i ótulzie już świeżo zorane iaay, 
tak  mi się żywo przypominają młode łata — 
taka tęsknota i żal opanowują duszę, że czują 
konieczną potrzębę napisać laika slow do Cie
bie bracie, który pozostałeś w naszej chacie, 
y chacie naszych urogich pofeeiwych rodzi- 
itów, na ich niegdyś gospodarstwie.

Przy tem sprawia mi prawdziwie serdeczny 
Dół myśl, żegestffm od tóg o' wszystkiego tak 
oddaionj-, niet-yłko .latiiini. ale przeuewszystkiem 
całą mnsat, nieuzasadnionych przesądów: i fatezj'- 
•wrch posądzeń, które ktoś stara się ciągłe gro
madzić i pogłębiać,-aby sztucznie twórzćiś przed 
paść między mną i t}'śiącem mnie .pódo-bnycb, 
pracujących w mieście, a między wsią i Wami 
tam pracującymi.

Chciałbym z Tobą trochę c tem porozmawiać, 
•  ponieważ za-iacia trzymana nas obu zdała ou

siebie, więc piszę pokrótce o tem co myślę i 
proszę Cię, abyś mi w wołaej ebw,li odpisał, 
podając swoje uw^gi i to co inni we wsi 0 tem 
myślą.

Nikt nie zaprzeczy, kto zna troćhę historję 
i ma trochę zdrowego rozumu, żenady nasz na
ród, t. j, my ws/.kscy wyszliśmy pierwotnie 
7, roji; na której, oprócz pól uprawnych, łąk. 
pastwisk i lasów w odległych, pierwobnyoh cza
sach, nie K io  prawie całkiem miast, a te co 
były, nie wiele różniły'sit? bił wsi. Powstawały 
zaś powoli i rozrastały się miksta nie przez ja
kaś fautuzię ,'pańęką. nie przeciw wsiana, lecz 
właśnie dla wśT, z powodu koniecahej potrzeby 
zaspakajania niezliczonych potrzeb mieszkań
ców wsi, których cni sami zajęci uprawą roli? 
zaspokoić nie mogli, bo tnukpf im było obok 
rolniotwa ztujńiOwać Się mnóstwem innycli. nńi- 
ra7ąparrlzo skoflipłikowaęjfeh, ożyli zawiłych 
feemiosł i zawodów.

To też początkowi wiejmy rękodzielnicy 
skuuill fsio -po miastaeli i oddałi* wyłączni© swej 
pracy .'tam też powstały niezliczone instytucje 
debra powsżoelinegij. i użytsęznogci publicznej, 
jak warszłaty zawodowe i jlabryki, • sklepy, 
składy, szkoły' wy*żske i zawodowe, sądy, urzę- 
cLy.najrwzm.aiiszy i .Ł. d ..i  t  d.

Jednem slo-wem nastąpił podział praey mię- 
J m  wsią i miastem, bo najrozmaitsze zajęcia u- 
Huczne, które się pierwotnie skupiały w każdej 
niemal rodzinie gospodarskiej, jak np. wyra- 
biauiu narzędzi i maszyn gospodarskich, ubra
nia, różnych potrzeb kulturalnych i które za
przątały ■ćzłnnków rodzin gospodarskich odwo
dząc *rch °d zawmdowej pracy, nrzeniosły si  ̂
i skupiły ■*>' miastach, u zawodowych ludzi.

Obok zajęć czysto praktycznych, powstały 
w skupieniach tych, czyli miastach, zawody Ba
nkowe, ta]c fila użytku codziennp-go, jakot-eż 5 
ula duchowego rozwoju człowieka niezbędne, 
wskutek czego też wieś i miasto, te 2 warstat-y 
pracy przez wieki całe uzupełniały się wza
jemnie i w ciągłej pozostaw aj łączności gospo
darczej na wzajemnym interesie, wzajemnej po
trzebie opartej. Łączności tej przyrodzonej nikt 
sztucznie nie wymyślił i nikt też jej zmienić, 
ani zniszczyć nie zdoła.

Skąd wiec pochodzą jakieś nieporozumienia, 
jakieś zawiści między wsią a miastem i jakie 
są ich istotne powody?

Dzisiaj poruszam tylko całkiem osrólnikowo 
ten temat i jak mi odpiszesz, czego się wkrótce 
spodziewam, pomówimy jeszcze o tem.
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yVy a-wińszcza, którzy. £>jecU- wjz&zilścię, wfe- 
r ‘ \  <;© to zr.seży być głodnym. Dajcie ry 
eluo. bo kto ryoh-la d t j ł ,  tan dwa razy v. ięi 
©ej daje. ITiT.tjHźćjo składkę po gminach, 
togo n lk i się rnie luam e. -$axn aa- pccSzfńek 
ofiaruję' 1000 masrok,

Ktato! SirŁ»vi;,e.Ui.

t>D REDAKCJI: Z całą ejj/ęciąt zgs t o 
n y  się na to, nie posiadając -wiele, otwiera

my n^śj p ia n e k  dijk iem  1000 rak. Kakdy 
Ouiiwykiyyi będzie w Ludzie Katoli'* wv- 
drikow any. By Hz. Ofi&cdrwł&ia ułatwić', 
przesyłanie, pisniądży lóidziiiiy. .--eeiem unik
nięcia kosztów rprzesylki kupić na poczci© 
czak za h tuk. .i na. nun nn^isań: * Admiałat. 
1 .u« KabAekięgo — a  także napbad&jhajśz 
m -ucr: J4<X$5Z"- >”i| 0 .'n-ku zaźnadżyć:’ r;n.l 
repatriantów “). '

Nawet wyzwoleńcy wytykają klubowi 
piastowskiemu szachrajstwa

KI ul) jwh&l&ki i dronniolwo „Wyz-wolę- 
nia“ wystosowały tinia 20 z. ®. Iwt do 
klubu P.~ S. L., w "którym odrzucają wezwa
nie posła Witosa do  Tworzenia- jednolitego 
frontu stronnictw  ludowych. W liście tym 
czyńm y między iimomi:

Szanowni Panowie! Stronnictwa tworzą 
się niotylko dlatego, żeby dokonywały pe- 
.waiycSi m e c zy , ale żeb^- służyły powny ci 
ideałom. Stronnictwa polityegate to nie *4 
spółki akcyjne, które ?ię zakbida dla ?-ho* 
gacenia członków swoich.

I  tu  jeszcze dwa sio na , być możo puzykre, 
ale doprawdy niozb-ęUne. Mierny, że faą 
wśród wa3 łudz/o czyści, ludzie, którzy błą
dzą, lecz błądzą w dobrej wierze. Ale ^gzoki 
marny usiąść przy jednym stole do uar&d 
e  zbirueniu i łączeniu się, zdobądźcie się raz 
na. odwagę odciąć x odrzucie od siebie lyek

, wszystkich, dia których Sc.im i tbu łah iość 
jia łjto tta  są tylko żeruwifik^m. którzy Pol- 

i uke 'ludową robią tylko dla ciebie.
I k  tego, co powiedzieliśmy, zrozumiecie za 
1 pŚHme. szanowpi panowie, że mówić o zbli- 
j żeuiu byłoby, a t e s t u  zdaniem, przedwcs^- 
j śnie.
| Lrst „W yzwolenia" nie wymaga żadnych 
i komentarzy. Pozoc.-tan.ie smutnym dofcuinen- 

t&nł Ohydnej deróoralizaó^Sktóra ogarnęła 
.stromiietwo p. W itosa. I jc ż ś i t.u i ówdzie 
podnoszą sio glosy o poląózfeniu" się z pias- 
toweami. to musimy stwierdzić, że S. łv. L. 
nie może sio połączyć z t^łowni prMfwóćlcaarr 
ludu polskiego., ja ty  są  w o feed iij^  klubie 
piastowski ta. Trzobafoy najpierw stajnię
Augjasza dobrze przetteyścić. Jeden  (tylko 
Stapińsfci wyciąguął do W itosa swą „©z-lw- 
d ie tnąh  dłoń.

Co piszą gazety.
„Gwiazdka cieszyńska” Nr. 61 omawia w jas

nym i przejrzystym artykule wstępnym ustawy 
i rozporządzenia, które obowiązują w wojewódz
twie kląskiem. Śtan prawny jest bardzo skom
plikowany. W grę wchodzą ustawy niemieckie, 
pruskie, polskie od dnia IG czerwca 1922 r., t. j. 
od dnia przyłączenia prawnego do Rzeczypo
spolitej. Żródiem praw jest dla Województwa, 
Sejm warszawski i Sejm Śląski, Prąca nad uje
dnostajnieniem praw wre w całej pełni.

„Ojczyzna" kielecka polemizując z „Wyzwo
leńcami” (nasi stapińczycyj, pisze’ następujące 
słowa, które i do agitatorów ludowcowych 
z  Małopolski trzebaby zastosować:

^Chwalicie sie, że nosicie na sobie szkapie- 
rze i koronki. Ale pytain, kto was do nich wpi
sał, czy wyzwolenie? Od jakiego to czasu za
częliście nosić na sobie szkaplerze i koronki, 
czy odtąd, jak zostaliście wyzwoleńcaini-socja- 
Jistanu? O, napewno, wyzwolenie zostawiło 
% dawnej waszej pobożności tylko strzępy, któ- 
remi dzisiaj zasłaniacie się, jako resztkami, 
w oczach ludzi.

Prawdziwa pobożność nakazuje miłować bli
źniego; a wy, wyzwoleńcy i wasze gazety, ob
rzucacie błotem oszczerstw i kłamstw bisku
pów i kapłanów, prześladujecie Kos ziół Chry
stusa. «.

Prawdziwa pobożność każe szanować Religię, 
a wy ją wypędzacie ze szkół, z życia puhlioz- 

v nego i spychacie do rzędu sekty. Robicie to 
w Sejmie z żydami przez uchwalanie b-zbożnyćh 
ustaw". .<■■

,,Ga2era świąteczna” z Warszawy,, omawiając 
sprawę przyszłych wyboiów, nadmienia, że:

\  „Od nas samych zależy, jaki będziej Sejm, 
jaki będzie Rząd, czy zaiste wielkim i zacnym 
człowiekiem będzie ten, któremu powierzymy 
n&jzaszczytniejszy urząd naczelnika państwa. 
Od uas samych zależy, jaka będzie Polska: pc- 
tfjS)a fezy słaba, czy będzie matką dla wszyst
kich swych dzieci; ozy też przyciśnie do,łona 
garść, ieno partyjników”.

Dotąd mówił Sejm i Rząd. T&raz przemówi 
Polska.

, ójeuKOczeaie” warszawskie ciętem piórem 
ka. posła Starkiewucza kreśli, ie j o r  w FoKce 
t. zw. reakcja, która nie chce żadnych reform, 
ale cą res keją to nie księża i inteligencja, „pa
nowie", jak to nasi ludowcy nu-wią ale:

„To panujący u nas kapitał żydowski, to owi 
jtydowscy bankierzy 1 miljurderzy, ta owi u nas

żydowscy przeważnie, ezy niemieccy kapitah- 
śei-fabrykanci, i to wreszcie nasi rodzimi, nie- 
którzy wielmoże i możoowładcy, co po wkki 
jaśniećby chcieli swemi herbami i po wieki po
zostać ślepymi na głód ziemi i chleba, u sąsiada- 
chłopa, czy toż niedoli chłopa i jego ciemnoty, 
śród ich własnej służby dworskiej. Tym. panom 
często o Boga'i kościół tyleż chodzi, co i socja- 
ILstonr''’.

Socjaliści i ludowcy jednak z tą reakcją, praw
dziwą wcale nie walczą. Owszem idą z nią. ręka 
w rękę, natomiast zwalczają ten kierunek poli
tyczny, „który chce, aby rozwój Polski odby
wał się zgodnie z 10 Boż&mi przykazaniami, 
T.gounio z prawem ChrysOisowem, z Bogiem » 
kościołem, który‘nie chce dopuścić cienia wąf- 
pliwcśei o naszych najszczerszych uczuciach do 
Francji i który z nią ięka w rękę Tuce ustrzedz 
układu stosunków międzynarodowych w śnie
cie i który wola o retormy społeczne, ludowe, 
a zwłaszcza o reformy rolnej ale nie wedle re- 

'feepty Marksa, cky p. Moraczewskiego i Rataju, 
lecz sądzi i rozumem i zasadami chrześcijań
ski omi“.

Ktoby .ciię ludowi polskiemu ośmielił ich obłu
dę wfckazywać i j jg fa y a ć :  ten w oczach lewicy 
jest „czarno  ̂ reakcją'', albo ..v.-sztecnictv>em'. 
Daj na® Boże jl dnak juk najwięcej takiego 
„v/ste<łziuctwa;‘.

„Gwiazda Polski” piętnując kłamliwą i sa:- 
mołabną połitykę socjalistów i ludowców, pyta-

„To poto wydostaliśmy się z przeklętej nie
woli, po to ostatnim wysiłkiem rozerwaliśmy 
kajdany krępujące nasze życie, naszą przy 
szłośóś aby rządy oddać w ręce motłoęhu uli 
c/nego, w ręce agitatorów płatnych, ’ w ręce 
międzynarodówki żydowskiej? Zastanów do  się 
źłi ludzie, do czego dożycie.' Nio -myślcie, żó- 
Poiską- będzie rządzić partja. O nie! Polską bę
dzie rządziły cały Na|óu pol ski, bo Polska Jego 
Madcrz"!!,^

„Myśl iriepodiegła” przypiairje w .Mrtyłiuh- 
p, fc. „Jego Piryjcwaka Móńft Pan Prezydent1', 
winę za obecny chaos państwowy tak J. P ił
sudskiemu, jak i całemu Sejmowi, a więc pra
wicy i Ifewtcy, Sam Sejm „stwarzał do małej 
konstytucji nowe komentarze, fabrykował Ła- 
inorysPfyeMie koinkje od przesileń parlamentar
nych”, upoważniano Naczelnika do „iniejstty. 
wy“, czyli 'c.hyłońo się przed jednostką, a nip, 
przed ptawem. Czyniła to lewica i prawica na 
spółkę. „Ogół sejmowy zamiast stać tw-ardo n!i 
stanowiskut strażnika praw, nie dał dotychczas 
krajowi przyobiecanej konstytucji, brnie w roz- 
rstutnem azafars^yje prŁysodnyyh uporał, lą£-

re tylko potęgują i bez tego w! Igi zamęt pra
wny i targują się n iędźy, sobą o czerwone su
kno władzy”

Od Wydawnictwa.
u!) iSfctor gazetowy, i. ó.-y 

kosztował Mk. 25S. — podrożał od. ijg  
o .-lk. . 0.—• iła- -’vkk. S2S.—  za i kg., a' znłont 
j-3d«n wagon 10.080 kg kosztuje 3.28®J<<Rł 
Mare-k,
' 2) P-rżewóz ź JfąT-rykl do Krakowa jodne- 

wagonu, zawierającego 10.000 kg. hośte* 
'lewki ekoło Mk. 103:000 — od 1.8 podnie- 
birno ta-ryfę -pfrzslwoza otldO  procent, a za* 
facji kesztowań będzie 250.000 Mk?

Robocizna- podroikfe. od 1.8 o 18.89%.
Nadmienić wypada, ż© wagon, papieru

10.000 kg, prze-d wojną kosztowa! 2.2G0 M. 
Wobec 1;-&g.o zinuszejii jasteśmy podnieść co- 
nę jednego agzemyilnrza „Liu-fii Katolickie-! 
gW pd  d?aśiej.?Zifi»go nuanoui ,»a 

40 MAREK
Podwyżka ta, którą już od 'dwóch ndesię- 

cy wprowadziły •wszystkie gazety, może 
jeszcze uledz zmianie, .jeśli ceny artyku
łów girafteznych p ó jd i w górę.
Za, Spółkę Wyda-nniczo-Iianułową, Dyrekcja,

O sielec
Gula 30 Itpca b. r. odbył się u nas „wiec pa- 

ra.fjałny" pod przewodnictwem Jóswa Koniówf 
ki. (lift uczczenia dziejowej '.chwili polączeiia 
się 9  śląśka z Macierzą. Jeden z letników p, 
pror. Gośtkow&ki przedstawi! hiśtorję Slask.a, 
zaznaczył przywiązanie ogromne ludu śląskiego 
do mowy polskiej i wiary katolickiej, podniósł 
zwłaszcza zasliigi- p. Korfantego. Cześć ludowi 
G. śląska.. csc^ć duchowieństwu, nauczyciele 
stwu, inteligencji, robotnikom, niewiastom śląs
kim, za. ich przywiązanie do Ojczyzny, mowy 
polskiej i wiary katolickiej! Po deklamacjach 
ekór młodżi&ńców odśpiewmł rotę Śląska.

Następnie p. nauczycielka z b. Kongresówki, 
Maria Zawadzka przedstawiła tamtejsze sto
sunki społecane i gorąco zachęcała Stron. Kat, 
Lud. do zbliżenia się z braćmi z b. Kongresów- 
kiy by nie zginęli w szeregach radykalnych lu
dowców.

W dyskusji zabrał głos jeden z miejscowego 
nauczycielstwa, p. P. Rahczyński i przedstawił 
jasno i obszernie dobre i zło strony, najważniej
szych dla nas tistaw Sćjmn, zachęci! do trzy
mania się wiary katolickiej, o-partei przez Cin y« 
stusa P. na opoce Sw. P;otra i jego następców 
w Rzjjmijł,’ przestrzegł przed heret.yckie.mi ..ko- 
eiemi wiarami”, o który i h legalizację nie wsty
dzi się swoimi chłopskimi podpisami dopominać 
u. Rząchi«jeden „katolicki" niby poseł ludowco
wy e naszego powiatu, wyjaśnił, czemu żydzi 
i socjaliści potrafili przeprowadzić wszystkie 
swe żądania, zachęcił do urządzania wioców 
oświatdwych parafjalnyPli, na którychby lud 
pogłębiał s%ojo uświadomienie obyrratelskie i 
umiał swoim posłom wolę swoją wskazać i dyk
tować, aby sio nie powtórzyło to. co się nioraa 
dotąd dyirio, żo posłowie sycoją wolę, ni pras 
niezgodną z uc-zuęiami religijnymi ł narodowe- 
m.i ludu, dyktowali ludowi. Po pieśni błagalnej 
A zgodę w Ojczyźnie, rozeszli się zebrani w rai
łem nfcśtroju. Ożeść letnikom, co chętnie,w cza
sie wakaeyj dzfiuą się swą wiedzą i uezucieta 
miłości Boga i Ojczyzny z ludem ku ich zbudo
waniu! Obecna.

I T s r ? tń w
Dalą 21 iipea b. r. o-ibylo 3I0 w Tarnowie 

w sali „Gwiazdy” zebranie S K. L. Przybyli na 
nie mężowie zaupania Stronnictwa z całego P  
kręgu wryborczego (z pow. tarnowskiego, brzes
kiego, dąbrowskiego, grybowskiego. pilznefi- 
skiego i gorlickiego). Z chramu za&iił presea
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Jan Nakoćezy, wójt z Guumit>k. Następnie P"- 
£ei Dr. Matakiewicz przedstawił obecnym obe
cne przesilenie rządowe i potępił robotę stron
nictw lewicowych, jako antypaństwową, że ta 
robota lewicy prowadzi państwo na zagładę i 
przynosi mu i jego obywatelom nieobliczalne 
szkody. Przemawiał octem poseł ki,. Dr. Lubel
ski, emówlł ordynację wyborczą. do przyszłego 
Sojmu, wykazał jej błędy i szkody, jakie rny 
Polacy i katolicy przy jej zastosowaniu ponie
siemy. w końcu stwierdził, że tym. co przesile
nie w Polsce wywołali, nie chodzi o lud, ani o 
państwa,-.ale o wybory, że mają oni na. "wzglę
dzie cele tylko osobiste, a nie państwa. Na
stępny mówca p. Starzyk przedstawił działal
ność i zasługi p>W. Korfantego, a potem krecią 
robotę stronnictw lewicowych, które mają 
zawszena ustach ind, a gdzio się to tylko da, 
to iuiowi szkodzą. Wszystkie waroholskio 
S tronnicza powitany to wiedzieć, że Polska nic 
jest ich sługą, o nią powinno wszystkim cho
dzić, a nie o swoja partję i poszczególne osoby. 
Następnie przemawiali inni mówcy. Ks. Poron
na potępił szkodIiwrą dia ludu działalność pia- 
etowców, p. Łubieńołd referował sprawę organi
zacji S. K. L. i sprawę Komitetów okręgowych, 
ks. Kowalczuk pochwalił stanowisko klubu po
selskiego S. K. L. w obocnem przesilenia, oby
watel Tyrka omówił sprawy gospodarcze, kasy 
chorych, ośmiogodzinny Kżień pracy i t.. d., 
.wreszcie ks. Dr. Taryfo. Piątek wójt z Łękawi
cy. Kusek z  Szymwałdu, Bojim z Kyglc i Michał 
Pękala. Obecni wysłuchali wszystkich tych 
mów z wielkiem zainteresowaniem, wyrażając 
peme votum zaufanie. Stronnictwu kat.-lud., 
jako szczerze ludowemu i narodowemu. Posłom 
p. Dr. Matakiewiczowi i Ins. Dr. Lubelskiemu 
wyrażoną podziękowanie. p. Korfantemu wyra
żono hołd i podziękowanie, Braciom zaś Śląza
kom pozdrowienie. Wreszcie pcnępiauo robotę 

R fconnietw  lewicowych. jako antypaństwową i 
dla ludu szkodliwą.

Wojciech Sieniawski, sekretarz.

K ygłice.
Dnia 6 feWpnia 1922 r. odbył się wiec S. K. 

L-. w RygFcac-h. Na zebranie przybyło około 
doO esób z eaiej parirfji. Zagaił miejscCWy pro
boszcz ks. Wyrwa i wykazał w szczerych a do
sadnych słowach dia ludzi szkodliwą robotę 
pi&stowców, zachęcając do zgody i organizacji 
w Stron. K. L„ jako szczerzo ludowem i dia lu
du pracującem, Następnie wybrano przewodni
czącego Jakóba Bojaria.'’a 'ten udzielił głosu o- 
bywafelowi Janowi Bojanowi, który napiętno
wał- postępowanie Witosa, a mianiwicie, Na 
wiecu, urządzonem swego czasu w Ryglicach 
przez p. TV rosa, ks. proboszcz Wyrwa nama
wiał swoich parafjan, aby kupowali grunta i nie 
czekali na rsformę p. Witosa, a ten obrońca 
ludzi wzywał, aby ni? kupowali, bo to dostaną 
po maksymalnej cenie. Lud uwierzył naturalnie 
J. Witosowi i doczekał się tego, że folwark Jo- 
tany kupił po maksymalnej cenie Dr. Janiga, 
a  nie lud, a folwark Brzeziny kupił kmieć bo
gaty Famrug do spółki z żydem Gloenerem. 
Tak ia  wygląda reforma dla ludu.

Następme przemawia! p. Starzyk, wyjaśnia
jąc ogólno położenie polityczne w Polsco, potę
pił warcholską robotę piasto-wcuw, połączo
nych z lewicą, z żydami i niemcami, sprawcami 
tak długo trwałego przesilania gabinetowego, 
które kosztowało 60 miljsrdów, a które to 
fniliardy zapłaci nie kto inny, jak tylko lud. 
Zebrani wysłuchali wszystkich mówców z nale
żytym spokojem, uznali, źe tylko organizacja 
pod znakiem Krzyża zapewni ludowi szczęście, 
a naszą ojczyznę wyciągnie z tego bagna, w ja
kie ją wtrąciły stronnictwa: Piastowe, Btapau- 
•kiego, socjalistyczne i żydowskie.

Do miejscowego Zarządu Kcla S. E. L, we- 
1 szli: Jakób Bojan prezes. Duda Stanisław zast., 

■Jan Bojan sęfcr., Stanisław Sikorski skarbnik. 
Członkowie Zarządu: Fr. Zoń, wójt z Umszowej, 
Tadeusz Czechowski z Kowalowej, Ui banek 
Witek z .Tanin, Baltazar Stańczyk, Wław, Smu
gacz, Ant. Kupisz, Stefan Sikorski, Ryglice.

Jan Bojan.

Brzesko.
Przyjechał do nas na wakacje*, po ukończo

nych wyższych studiach teologicznych w Rzy
mie, ks. Dr. Czuj. Cieszymy się z tego i tego 
prawdziwego przyjaciela ludu najserdeczniej 
wit&nur. Mieliśmy już sposobność bliżej poznać 
Jęga yr&wdziwj; patriotyzm, szeroką .saedja.

silną wolę i wytrwaią pracę, gdy ks. Dr. jako 
katępheta w tutojszem gimnaz.uin przez 8 lata 
umiejętnie i wzorowo prowadził młodzież i był 
dla. niej opiekunem i ojcem, a dla wszystkich, 
szczególnie dla ubogich przyjacielem i pomocą.

To też dzisiaj, gdy zaproszonym Oni zostiii 
na katedro uniwersytecką do lublina, życzymy 
Mu szczęścia i błogosławieństwa Bożego w pra
cy : prósnny, by zawsze z równą gorliwością 
stawał' w obronie Wiary św. i ludu i by zawsze 
przyjacielem ludu pozostał.

Kolo S. K. L.
D op. R e d . Do życzeń tych przyłączamy 

się z całego serca.

ZAPAMIĘTAJ SOBIE, 2E

Rodzina, to kolebka 
, I  cnót wszvstkich zaród —

Z niej 'wyrasta, oo tylko 
świętego ma naród.

* * *
Niekoniecznie ma człowiek etać w Swlede 

wysoko, byle tylko stał mocno.

MIL JONÓW KA. WyjbsowrtTiy został Nr, 
909.9fj8. sprzeewcyi w Gostyninie.

POD W* /K  A OPŁATY ZA TEJ. EGRAńi Y. 
Minister poczt, i telegrafów, wydal rozporzą
dzenie, ń-ediug którego zestala podwyższona 
dotychczasowa opłata za telegramy zwykłe z 10 
na 20 morek, a zu telegramy pilno z 30 na 60 
marek od wyrazu. Jednocześnie ustanowiono 
najniższą oplute: za telegram zDykły 200 mir., 
a za teJegtam piłoy C00 marek.

MIL JON MAREK DLA MŁODZIEŻY AKA
DEMICKIEJ. Rod przewo-iłaW-wem ks. Kardy
nała Rakowskiego odbył się 27 z. m. w 'Puku 
sku zjazd b. wychow*ankńw szkół średaięh puł
tuskich, na którym p. Hortryl; Goroekij wice
prezes Ogólnopolskiego ZtRiązku Bratnich Po
mocy, wygłos;, referat. .,0 potrzebach młodzie
ży akademickie;”. W rezultacie uczestnicy zj<a- 
zdu, w liczbie 150“gości,' złożyli na len cek 
jużto przez wpisanie się na członków, jużto 
I>r;.ez datki jednorazowa, miljon marek.

PRZEŚLADOWANIE KSIĘŻY POLSKICH 
NA SLĄSKU MEM. Od początku toYu 1919 do 
ehvi;„ obecnej Niemcy wypędzili 53 księży poi 
skleił. Wśród tej liczby znajduje sie 3 księży- 
zabitych. Do tej liczby nie meżna wliczyć księ
ży zakonnych, którzy pracowali na taninie ple
biscytowym dorywczo. Obecnie w niemieckiej 
częścT Górnego Śląska niema prawie żadnych 
polskich księży. W ostatnich czasach doliona- 
no szeregu zamachów na duchownych polskich. 
Tak na przykład na księdzu Jagło w Gliwicach 
dokonano zamachu, wskutek czego ks. Jagło 
zmuszony jest oouśeić niemiecką część Górne
go śląska. Ks. Materna, przewodniczący komi
tetu ludności polskiej w; niemieckiej części G 
śiąska, został wypędzony przez Niuncó w i po
mimo iisliowań nio może wrócić,

ZNAK CZASU. Grono obywateli w Często
chowie, zwróciło slz do magistratu z żądaniem 
by 'nazwę ulicy Józefa Piłsudskiego, zm.en.ć 
na ulicę Wojciecha Korfantego.

PRZENOSZENIE NAUCZ /CIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. Min. W. R i O. F. upoważ
niło kuratoria, szkolne, by na. przyszłość prze
noszenie na,uozyde!i na własną prośbę z okrę
gu do okręgu załatwiały we wzajomnem poro- 
zummniu bez odnoszenia się do ministerjum.

ŚLIWIŃSKI WOJEWODĄ LWOWSKIM? 
Syonistyeznu ,,Chwila" pisze, m  wojewoda, lwo
wski Grabowski opuszcza Lwów. a jego miej- 
BOe zajmie niefortunny enprezydcnt ŚUwiński.

PODWYŻSZENIE PODARKU OD PIWA, 
WINA I ZAPAŁEK. Dn Sejmu wniosiony zo
stał projekt ustawy, podwyższający o 100 pro
cent podatek państwowy ou piwa, wina masu
jącego i zapałek.

SZKODY HEBRAJSKIE W KRAKOWIE. 
W Krakowie istnieje gimnazjum hebrajskie oraz 
szkoła powszechna. Obydwa te zakłady posia
dają prawo publiczności.

SPÓŁKA ZLODZ1EJI I PASERÓW „TAR
NÓW—KRAKÓW". Grasująca oa szeregu lat 
w Krakowie i w Tarnowie szajka złodziejska, 
maja,ca na sumieniu w iele kradzieży i paserstwa 
ctfiSżU sŁradźlćoyjch. została, jtroszme orza* oo-

licję tarnowską przyłapana. W skład tej szajki 
wschodzili: Berek Lesclier. Rafał Jo nas, Cilii
Langsum i Sc.mneł Weintrauii z Krakowa, oraa 
Gusti Kranuner i Swota Strassberg z Tarnowa. 
Sarni żydzi.

HANDEL MŁODEMI DZIEWCZĘTAMI W 
POLSCE. Według informacyj, jakich zaczerpnę
ły pisnia warszawskie w mm..opieki społecznej, 
podajemy kilka szczegółów o rozmiarach tej 
plagiłśpolec,ziioj, jaką jest handel żywym tuwa- 
fbm. specjalnie w Polsce. Nigdzie handel ten nie 
jest, tak rozpowszechniony, jak u nas. Agenci 
i agentki dzieci nawet "wywożą dc- Ameryki 
środkowej i południowej. Handel ton uprawia 
organizacja międzynarodowa żydowska. Agenci 
szmiurlują się u nas przez zieloną granice, 
w roku 1920 departament; stwierdził 25 wypad
ków’1'takiego handlu, w 1921 roku — 27. a w ro- 
ku byłym — 8. Aresztowano 4 agentów, bez
skutecznie poszukiwano jaszcze 14. Wykryta 
pięć zakładów pornograficznych. Przy departa
mencie powstaję sekretarjat generalnym, który 
opracuje i poprowadzi specjalną akcję przeciw 
temu handloyyi. Zawarto już niektóre konwen
cje międzynarodowe w celu walki z tjafl han
dlom. Brak jednak środkótv pieniężnych na tę 
wdikę.

KS. STURZO, PRZYWÓDCA POPOLARI,
W Vv YESZA\\|iE. $  ciągu bieżącego miesią- 
cii przybędzie do Warszawy jdaen z na;wybi
tniejszych dzutlaczów politycznych włoskich

ksiądz Sturzo. Ks. Sturzo jest • sekretarzem 
Popolari, stronnictwa katolieko-Judowego, k’ó- 
re w iy  tiu patTament;vncm Yvłoel) odgrywa obe- 

feiye bardzo waaną rc (ę. Ks. 8turzo przybywa 
do Warszawy, by odbyć szereg konferencji na 
jemat [lOlii-y czno społeczny.

2ARZYD POWIATOWY S. K. L w Limano
wej donosi mun, iż p. Jan Wojcieszak ze Stop. 
nic szlach. nie jest dotąd członkiem S. K. L.

PORWANIE DZłECl KONSULA. W Kem 
stanunio pod Warszawą zginęło dwoje dzieci 
'generalnego konsula amery kańskiego Leona 
Keena, 13-Ieinia dziewczynka i 9-letni chłopiec. 
Policja zajęła się odszukaniem dzieci, zachodzi 
bowiem przypuszczenie, że dzieci zostały skra- 
dzioaie w celach szantażu.

ZAKAZ ROZSZERZANIA PEWNYCH KSIĄ
ŻEK i BRCS/.U.R. Nareszcie i nasze władze 
świeckie zaczynają poznawać się1 nieco na kre- 
c,ie„ robocie amerykańskich agitatorów. .OtóS 
Sąd ckr. Karny, jako prasowy w Krakowie, za
kazały dalszego rofe-zerzania następujących bro. 
.szu- i motnych p;sm dvu!.tov,’anych, wedanych 
prz-z 4Stra/micę‘> lub Towarzystwa' biblijne 
w Ameryce: „Co mówi Pismo św. o piekle’̂ ' 
„Człowiek gTzeciiu, czyli Antychryst", „Wy- 
Kłady Pisma śvv.!>; dalej broszury; ,jl^owe' stwo
rzenie, Święto przejścia, czyli Wielkanoc nowe
go stworzenia", wydanej przez Stowarzyszenia 
bfidaezy Pisma św. w Ameryeć; ulotnego pism^ o  
zagrań cznogo p. t. „Pozdrowień e Anielslue”, 
pism irukowych „Dla tych, którzy myślą za 
siebia"; broszury „Mitologja a Biblja”, nadcela- 
nej z Ameryki wreszcie broszury „Ważne dra' 
my ślących ludzi" nadesłanej z Ameryki.

DOBRA CÓRECZKA. Przed kilku dniami 
zaalarmowano policję o niezwykle śmiałym 
napaazie rabunkowym na mieszkanio byłego 
dzmrżawcy dóbr Dób la,, zamieszkałego w Rze
szowie. W czasie jego nieobecności pozostałą 
w domu córi?ę miało napaść 3 bandytów, Któ
rzy grożąc rewolwerami zabrali z kasy podrę, 
cznej przeszłe miljon marek. Na miejsce wy
padku udał się natychmiast komisarz P. P., 
którzy spostrzegli pozostawione w ka de ko- 
sztott nośc-i: a to złote brylantj-, perły, pierście
nie, wartości kiika mujonow marek, a  tylko 
gotówkę zabrano.

Dopiero w ogniu krzyżowych pytań z.ada> 
•tych^ córce okazało się, iż owo wiamanio było 
iikeyjne; a cala kwoia schowana była w bez- 
piocznem miejscu w sienniku, które 18 wio
sen licząca córeczka chciała w łatwy sposób 
sobie pĄywdaszczyó, by niódz' wyjechać w 
świat szeroki „w Poznańskie".

Walać jednak, miała pecha córeczka pani 
Dóbla, gdy nnJjonik ów/powędrował z powro. 
tom z siennika do kasy’ jej ofcKtośeiwego oj- 
ęzuilca i poczciwa córuchna pozbawiona pie
niędzy mus.ala zrezygnować z Jjtedy „w sze- 
rokrśw/iat",..

W RYDZE NIE CHCĄ ŻYD.)W. Łotewskt 
uniwersytet w Rydze zawiadomił senat uniwer
sytetu kowieńskiego, że prawo wstąpienia na 
uulw.oisytal m dii z  oośrol* 9bjrw;*.t-«J Litwa;

f
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aż ją  jodyme student* narodowości ]hewsk;ej. 
Prasa iiłe-wiiks, w sacatwókmści „Rornedmi- 
fł*kl‘ i ,,Eci»o Litwy’ , L6i';wa-ża, że (jgraińe-z,e- 

to *kiercr^£Ln« jost przeciwko żydom. Kan- 
6efa?j& •.uiiweisyirt.u isowmńskiego zawiadomiła 
kohrensytet ryski, ie ołrywik.h&U łotewscy bę- 
3ą p\niy)tiiOvrajx1 :>a wniwon-ytet litjiwfti w ta- 
iisn sroau.ri.iai pjooeutowrra. w jakim w Rydze 
jwrvjmov,Mvi będa ohywatelo L‘tew>cv.

BEKCIa RZE W POLSCE. Z Tarnopola do- 
iTOrtą, że po wsiach tamtejszego powiatu odby
wa ruj żywa propaganda sekty ewangelistów 
(WSióa tamtejszej ludności ruskiej. Członkowie 
łekty odprawiają nabożeństwa w mieszkaniach 
pry wrtnych, używając do te^o książek druko- 
WBT.Tel. w Ameryce. Otrzymują, oni zasiłki i da
ry e Ameryki.

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO we 
wszystkich sikulaoh krakowskich nastąpi 
w myśl rozporządzenia Minister<*łwa Oświaty 
już i-go września, a nie 8-go, jak zarządziło 
uprzednio Kurntorjum krakowskie.

JAK BANDVCl' ZACIERAJĄ PO SOBIE 
ŚLADY. Z Mostów Wielkich donoszą o napaś 
dzie bandyckim na trzccli kupców, między 
Konstantówką a Rckłińcem. Bandyci, których 
było pięciu, zrabowali kupcom 400.000 mk. w 
gotówce, wóz i konie, a jeden z nicli strzelił 
do broniącego się kupca Klingera. Kina prze
szyła rękę Klingera, a następnie ugodziła sto
jącego poza nim bandytę i zabiła go na miej
scu. Celem zatarcia siadów bandyci spalili cia
ło zabitego towarzysza.

ŚMIERĆ W POGONI Za PSZCZOŁAMI. 
W pogoni za rojem pszczół w  Bitce szlacheckiej 
wiązł na czereśnię ' Wojciech Cielak. Niestety 
skutkiem złamania się gałęzi spadł z wysokości 
4 m. na ziemię, zawadzając po drzazg głową, o 
pień sąsiedniego dębu. Skutkiem Upadku zgru- 
eholał sobie podstawę cżaszki tak, iż w niedłu
gim czasie wyzionął ducha.

ZWYRODNIENIE. We wsi Golonki, gm. Ra- 
dziechowicz, syn gospodarza, 18-letni, Owczar 
rek, powiesił po dłuższej premedytacjo 
15-letnią siostrę swoją na haku. w oborze. Po 
dokonaniu tej zbrodni usiłował podpiiłić obo
rę wraz ze śpiącą tam w kołysce drugą 
4-letnią sio-trą?*! cez sąsied/.i na widok dymu 
tdołali ogień w zarodku zgasić i dziecko urato
wać. Owczarek został ujęty i o=adTony w are
szcie. Przyczyną tej ohydnej zbrodni ma być 
zemsta za to. że siostry Owczarka bardziej by
ły kochane przez rodziców, n ;i  zwyrodniały
syn.

BOLSZEWICY MAS/-MI ZJEŹBŻAJA BO 
POLSKI NA AGiTACJĘ. Ouegdaj w godzinach 
popołudniowych, przed przyjazdem .jednego z 
pociągów na dworzec wscliodri w Warszawie 
został tenże otoczony przez policję. Po dłuż
szej rewizji, na terenio ukazała siz grupa ele
ganckich jegomośeiów, otoczona kordonem po
licji. Byia to banda agitatorów bolszewickich, 
która przybyła do Polski w celu propagowa
nia idei komunistycznycdn Władze poiieyjuó w 
sam czas uniemożliwiły im zgubne clia państwa 
robotę

PROPAGANDA PRAWOSŁAWIA WŚRÓD

grzyriu.mi a Lourdes, zderzyły sie koło 'Yille 
Comtai, Około 40 osób jest zabitych, a 50 
rannwek.

DEFICYT W BUDŻECIE WATYKANU. Za
rząd fi nas o wy Watykanu ustalił deficyt, w wy
sokości około 8 milionów lirów, który nastąpił 
wskutek akcyi zapomogowej pap. Benedykta 
XV podczas "wojny.

OSZCZĘDNOŚCI NOWEGO PAPIEŻA. Pa
pież Pius XI. został po swym obiorze uprze
dzony, że skarbiec papieski dość jest pusty. 
Papież'' będący pasterzem 800 miljonów dtisw 
ludzkich, musi oszczędzać. Zbadał on sam stan 
ska.bea ,przejrzał rachunki, znalazł dużo omy
łek w nioli i ^sprostował je. Następnie oznaczył 
maiksimnm wydatków. Porobił Oszczędności na 
ws-zystkiem, nawet na kuchni. Za to podzięko
wał mu za służbę jego glównv kucharz.

TYGODNIK POLSKI W BRAZYLII. W Ku- 
rytyłwó stoiićy brazylijskiej prowinę-yi Parana, 
wychodzi już trzeci rok polski tygodnik ..Lud-’, 
redagowany w duchu katolickim przez księdza 
J. Rzymeliie, niedawno mieszkańca, Krakowa. 
Z wiadomości, jakie tygodnik podaje, wodzimy, 
żo życie kulturalne w Polonii brazylijskiej roz
wija się. Dowiadujemy się dalej, że, ambasador 
brazylijski w Beninie zapowiedział rządowi 
Brazylii przyjazd 10.000 rodzin niemiecku li, po
chodzących przeważnie z Rosyi i Polski.

Znajdujemy też fsaczegółowe opowiadanie 
jak to nicfUczm socyąliści polscy w sianie San 
Paulo i Paranie próbowali wemusić na rządzie 
polskim przysłania do Brazylii jako posła pol
skiego — żyda IB, er o nim a (?)'-■ kohna, i w t\in  
celu wysj laii do AYarazawy metnoryaly w imie
niu katCEickicij ludności. Zabiegi śocyalistów 
nie odniosły skul ku, i p. Prusz.yński pozostał 
nadal posłem polskim w Brazylii

WOJNA DOMOWA W PALESTYNIE? We
dle „Onieago Tnbune'1 położenie. w Paiesiyipe 
ma być niepewne i zachodzi obawa wybuchu 
kroków nieprzyjacielskich między Arabami 
a żydami. V/ razie wybuchu konfliktu stroną 
atakującą mieliby by ć Arabowie, jakkolwiek 
kilku przywódców syoiiistycznyeli żąda, aby 
żydzi wystąpili pierwej zaczepnie, nim' A ra b o 
wie się wzmocn.ą. i zorganizują. Władze syorJ- 
sfyczno starają się o wzmocnienie garnizonów 
angielskich w Palestynie, ale dotąd h-zskute- 
czuie. Z niecierpliwością oczekują, na zgodę 
Stanów Zjednoczonych, aby mandat nad Pale- 
styną przekazano Lidze Narodów.

SPIS LUDNOŚCI W CZECHOSŁOWACJI. 
Czechosłowacki Urząd etatystyczny ogłasza 
wynik spisu ludności. Odnośnie do narodowo
ści zamieszkujących Czechy (bez Moraw i Sło- 
.waczyzny),; sprawa przedstaw ia się na-tepiiią- 
co: Czechów jest 4,:2.i0.000, Niemców 2.Ó09.0Ó0. 
Czesi zatem tworzą u wie wzccie, NiemCy jedną 
trzecią część ludności. Niemieckie pisma, zarzu
cają, że uwzględniając mci ody spisu dokonane
go. Niemców' ma m es/kać w i Czechach
3,000.000,

POLSKA RAJEM PO BOLSZEWICKIM PIE
KLE. Niedawno na jednej ze stnoyj wołjUSkśeSi 
oglądano osobliwą scenę1 Oto z bolszewickiego 
piekła przyjechała, garść jeńców, należą*;. > li

ljonów, a uczniowie III. katcgorji 8 miljonów 
miesięcznie.

SPRZEDAŻ KORON CARSKICH Z Mosjfwy 
donbszą: Rząd sowiecki ma zamiar sprzedać
korony byłych carów rosyjskich, przeehowy- 
wane w Kremlu. Korony te ocen’•>ją na 700 
miljonów rubli złotych.

SEKWESTRACJA HOOVERA. Bolszewicy 
zasekwcstrownli w 'Sc-wastopolu parowiec 'ame
rykański ..Herbert Hoocod*. który przybył tam 
z ładunkami' żywnościowymi.

•EMIGRACJA NIEMCÓW DO BRAZYUŁ 
Ambasador brazylijski w Kalinie zakomuniko
wał! swemu rządowi że 10 tysięcy rodzin nie
mieckich. to jest około SG tysięcy osób oświad
czyło gotowość osiedlenia się w Brazylji. Niem
ny ci pochodzą po w”ększrj części 7. Rosji i Pol
ski.

JAK W CHINACH EOL1Ą POLITYKĘ? Biu
ro Reutera donosi z Pekinu, że w tszasię rady 
ministrów wtąrgnęło do sali około 300 polity
ków, którzy zagrozili trem jerowi •śmiercią i roz
pędzili wszystkich mintśUów.

NAJSTARSZYM CELO WIEKIEM w Kurenie 
jest zapewne 308-ietni seif>ski włościanin Dy
mitr Divae. AYbrew teorynm hygienfetów paii 
on dziennie kiiiui fajek, i pije wino, a jednak 
zachowuje siły i zdrov,ic.

PCLAKĆW. Popi ftrawoslawni kełij^ tśjąfrj annji austrja-.;kir.j. Bolszewicy dosta-
z braku księży rzj-msko-katolickicli. zmuszo
nych do ucieczki terrorem bolszewickim zaczęli 
fwśród Polaków nad Zbroczeni propagandę na, 
rzecz prawosławia.1-Na czele ruchu stoi airchircj 
Pi men z Kamieńca Podolskiego, który założył 
sektę ezumdj-sŁów. Sekta ta  postanowiła, szu
kać owieczek dla siebie w-śrćd osieroconego re
ligijnie polskiego ludu. Główna kwatera sztun- 
dystów znajduje się w Kijowie, a. fil je po mia
steczkach. W Kamieńcu oddano do użytku

wili ich do Równego. Jechało 3b Czechów i 22 
Wiedeńczyków. Wracali do ojczyzny. BoLszo- 
wikami. zostać nie chcieli -r~ za to toż przeszli 
całą gehennę mąk. Wrosiaio zwolniono kh  
i mogli powrócić. Jaden z tych jeńców' opowia
dał, że w chwili, gdy pociąg przewiózł ich ,,na. 
polską stronę1̂ , wysiadł z wagonu i u-eałował 
polską ziemię, dziękując, że Bóg Siu doztcolił 
wydobyć się z bolszewickiego piekła.

W RAJU BOLSZEWICKIM. Rzm-sroznawca
sc-kty dawny kościół Karmelitów, zlany krwią ekonomiczny Lnbersac, wysiany na Ukrainę
pomordowanych Polaków. Agitacja szerzy się 
zastraszająco. AY ciągu dwóch lat przeszło 
w jednej Bałcie 48 rodzin na prawosławie, 
a ogółem w 24 miejscowościach 483 rodzin. 
Jest to skutek dwuletniego osamotnienia rzjun. 
kat. parafji.

LURD V/ R. 1921. Według urzędowej siaty-

przez międzynarodowy Komitet pomocy Ro-ęp, 
po powrocie ogłasza, iż sytiacja ekonomiczna 
wielkich miast jest rozpaczliwa. W Charkowie 
zamknięte zostały szpitale z powodu braku 
ilrodkóiw aptecznych. \Y Odessie zwdoki ludz
kie pozostają na ulicach mer a z przez kilka dni, 
zanim zostaną pochowane we wspólnym, gro-

styki nawiedziło Lourdee w r. 1921 około 800 Łtą. Znana ze swej urol/.ajncści ziemia między 
tyjięey pielgrzymów, w tern przeszło st,u bi- Udesaą w Poltawą leży odłogiem. AA'ypadki lu-
skupów. Przeciętnio dziennie rozdawano 2000 
komunikantów i odprawiano przeszło sto Mszy 
ftw. — Lokaiwy 1 rozmaitych stron i rozmaitych 
wyznań było czynnych w Biurze badań lekar
skich 390. Sprawdzono 15 cudownych uzdro
wień.

KATASTROFA, PIELGRZYMKI Z  LOUR-

dożerstwa stają się tak Lczne, iż władze doma
gają się interwencji.

OPŁATY SZKOLNE W ROSJI SOWIEC
KIEJ. Rząd sowiecki od jesieni przeprowadza 
opłatę za naukę szkr»lną. Uczniowde będą po
dzieleni na trzy kategorje. Uczmowie I-szei 
grupy opłacać będą wpisowego 2 i  pół miljona

PJ& nsA  m d u f l  ‘'teMiBanp j?5*1- ' nł'Vi<łCa uib "cwuiospęi totaffiocu ó w?

a t a n  s s z s a  h M n* a
poleca wanno (skałfste "1 do bielen ia, naj
lepszej iakoścr cem ent portlandzki, da
chów kę ogn io trw ah fi£ ?b 83, E łoruSt, % śiek  
po cenach p rzysłępnych  s iwybką dostawą

FIRMA IIUBTOM NA

A. BO DIS CII, ŻYWSECj
RlyJrl&k 2S.

K& \vsaeł3ki« zayySRiai* KaSf i l y do?ą«?iyć 
łii&azeh paujitawy za 80 mstrelc.

O i i p o w b j z i  R e t ó l s f i ,
■»

Mączka Jan . Zaleszany. DodaSki zw rócić. 
Jn h a  Maaur, *Erześko. Załatwiamy według ! 
Was»c.go życzenia. „W .“, Wadcwice. Człon
ków ćłpółki, wyd. przyjimiio w drdszym cią- 
;gw tiyrejreja z udziałem, li).000 mk. fozdro* 
*viłi«ia. Art. peprzedri nie 'nadawał .się, do 
uniku z powodu prz l^dówarda ahstrakcyj- 
nemi jrioję ĵ; :ni. Zolja Kawercka, rszawa. 
Odjp. Jistówpio. C sapjyaa S teisn. Kaima. 
'Wysyłamy. Ferd. DŁ,*jT^ńsM, Eaton Odp. 
łisfewui-ę., ij-ia Cayżewshi, Kolyna. Za zmia
nę ad reku naile^y s ;ę 50 mk. Pieprzyk "Wia- 
dyclcw. O książce pszeielarsidoj było vs od
powiedziach redakcji w jotbiyni z, poprzed
nich lirów. Koiuąjle.t obiadków n«ź wyc«:ę-r-i ■' 

(iąan^.lRai.-.liiuiojy przekło aidm-i-nidKŁCąa. J .  
Szwareótyna, Rymanów, u  zmianie 1aą rok 
1928 będzie! l a n i  łaiskawaązawiadomic nas 
dopiero w fiiOifliita. Ffteilny Mtcfeał, Sn-rkcr. 
J‘psx|a»e:. UTZtżć.'£*k Fr., M'dzyhradz:e Li o. 
i,Nasza Obita.zki“J  już pi zc-toly wycho > 
jzić. Ks. E -kiard Dębniński. Diip. j& tójraie. 
.5. Ił. K rzyidw a. Szczegół ten fest .uKwt zbyt 
dtóhny by go n j łykać. Jan  v 'o ,ciasz;k, Sto
pnice. Identyczną wiadomość otrzyiu-iliśmyi 
z naszego Zarządu i izami-pszczamy ją  w kro- 
nitm. jMożewfe ;i»jrć o sie3>ie spokojni, uąsze 
stronniiuWK) ni© piOS-ług’nje się gwałtem. — 
M;'i. ŁfZktmlzIków.na, Odrc-wąż. P.no>r;emy, 
przesłał Naczelny sekreta; jak  Jan  Olszewski, 
Dydnia. Gazotę posyłamy, prosimy o pole
cenie nam kogoś, ktoby się zajął roząprze- 
da-żą „Ludu Katolic.ki&go;‘ _w tam tych stro 
na cl;. Posadzki Edward, Zaczernia. Sprawa, 
uądąje s-ię do są,ilu o napa/d na, dom p ry w a t^  
ny i zakłócenie spokoju. Po wyroku prosi
my nam  tę spYawę opk-aema nowo, a  wtedy 

i żnraieśoimy. J. Lilecki, Jaćmierz. Obrazki 
zamieszcza, z pfom katołickich tylko „Prze- 
-w.of?ni;k Katołiołd“ Poznań, Ale.3i Marcin
kowskiego 1. 23. Tam napisaj}, to wCini będą 
posyłać. A. T yraL ka, Eorduua. Gazetę wy- 
syłaray regularnie jak  w zegarku, w każdą 
środę przed południem. Jeśli na  czas nie 
do< kodzi prosimy wnieść zażalenie na Urząd 
pocztowy przez naszą administrację. Dr. 
Biegański, Wadowice, Bardzo prosimy. Jan  
Ja? j, K aoJenica dolna. Młchai Witwicki, 

JNYirućJ' biezaoy. posM ińm i i  m -
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pr-saliśmy panów na stałyc-h prenumerato
rów. W elerja Siwkówna. Krótki- i wczłowa- 
to, to  najlepiej. Będzie. A. Grochal, Osiek. 
Legitymacje posyłamy. W yjaśnienie sprawy 
o zgromadzeniach -zamieszczamy w bieżącym 
tirze. M. Kowalczyk, Kraków. Rachunek wy
równany, czek dołącza się wszystkim co 
tnaesią<s jeśli zbyteozny, to trzeba go zaicbo- 
rvać na przyszłość. Stefan Łyszcsarz, Strzy
żów, Kie mumy, zupełnie wycrzerpane. Kar. 
T cbiaszówna, W ólka M. Będzie. Za ofiarę 
•na fundusz praso-wy Bóg zapłać. Fr. Dęb- 
pJak, vr. R We \  szelkich sprawach doty
czących zapomog, pensji lub pożyczek inwctr- 
lidzkich' należy zwracać się do starostwa. 
One bowiem ojjfęły te sprawy po zwinięciu 
Gen. Eksp. Seik-cji Opieki M. S. W. tj. od- 
stycznia br. J . Serafin. W ierszyk słaby. 00- 
przednie byw ały lepsze. Opowiadanie umie/-1 
szczamy i prosimy o więcej podobnych. Jan  
Muszyński, Skalał. Należy s-ie jeszcze 50 
tek. za koszta przesyłki. Maria Zawadzka, 
W ęglany. Bardzo dziękujemy' i unosimy o 
Gajkzą współpracę. Zarząd Kółka rolniczego 
w Dobrej. Umieścimy jpo nadesłaniu 2.000 
mk. Stanisław Wadas, -Wóika M. „Kilka 
słów prawdy o księżach" pierwsze wydanie 
na wyczerpaniu, w  najbliższym czasie wyj- 
dzie drugi nakład. Ks. SŁ Kępińfk*, P ar

czew. W szystko wedle życzenia załatwiamy 
i p rosim y, o dai!t-zo względy. w ład. Szpara, 
Ropczyce, Dziękujemy za pamięć, ale musi
my wyjaśnić, żo zamieszczamy sprawozda
nia twłlko z wieców S. K .L. dasl Joniec, l .f- 
wsnowa. List przesłaliśmy do DOK. K ra
ków — Szefostwo Duszpasterstwa. Stamtąd 
nadejdzie .odpowiedź i ewentualnie metryk..;.

Odpowiedzi AdmJsistrgcji.
Franc. Cichoń — Blanowice. Na Urząd para- 

fjalny wysyłkę wstrzymaliśmy z powodu nie 
zapłacenia. Tygodnik wysyłamy na uażśyisko 
Pana, stosownie do listu. Józef Konstanty — 
Podegrodzie. Pieniądze otrzymaliśmy, zwraca
my uwagę, że kwartalna prenumerata wynosi 
390 5lik.' Śumsiak Marjs — Śląsk czeski. Pie
niądze otrzymaliśmy — dziękujemy. Ksawera 
Pierzchalska — Szwecja. Pieniądze otrzyma
liśmy — dziękujemy'. V oj ciach Frys — Dania. 
Za przeskmo pieniądze bardzo dziękujemy. St. 
Grabowski — Dragaaowa. Pieniądze otrzyma
liśmy, wysyłki Tygodnika nie wstrzymaliśmy, 
brakujące Nr. .możemy dostarczyć. Ks. Zdebski 
HarfcntowiCjB. Do końca b. r. należy dopłacić 
JuO Mk. Wt. Pieprzyk — Podborze. Prenume

rata wyrównana dc końcu b, r. Fr. Drożdzik 
Międzybrodzie. Do końca b. r. należy dopłacić 
1.240 Mk. Kazimierz Kwiecień — Pilica. i ’rży, 
słaną kwotę 2.000 Mk. otrzymaliśmy — diię- 
kujamy

Oieftfaf pigpiętna
a dnia 7 sierpnia n. r.

Dolary amerykańskie. 6.650 Mk., franki fran
cuskie 535 Mk. marki niem. 9 Mk. 50 fen., ko
rony aujiir. 15 femgów koror-y weg. 3 Mk.

H a s m © ?  i  s a t y r a -
PRZY EGZAMINIE.

Nauczyciel: Proszę' odmieniać „tygrys".
Uczeń; Ja gryz- ty gryz, on gryz...
Nauczyciel: A proszę odmieniać „ktokolwiek 

bądź".
Uczeń: Ktokolwiekbądź, kogolcolwiekabąda, 

kornukolwickowibąciowi...
Nauczycie]-. Dziękuję. Dosyć. |  gdzie się 

uczeń przygotowywał do egzaminu?
Uczeń: Na kursach dokształcających, papie 

profesorze.

Za dział ogłiwzeń Redakcja nie przyjmuje
odpow iedzialności.

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery wojskowe. 
Szapse Rauchwerg, Tarnów.

& © M  R O L N I C Z Y
•41Iffittfn Prośiiglewsk̂j Wij Mm 

F . W IC S S T E R L E G O
NOWY SĄjCZ — u f. llo fsm a ito w e j L . I .

naprzeciw  sadu
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 teonne Wichferiego Z. i 
Młocarnie kieratowe 2 wyWwjsacsami i sitem na kół
kach prz; wozowych, słyn ie 1 M. TU 18: Wichrerle- 
Ro. nlłoc&rnie ręczne L. Mc K. Wicht?rlsgo. — Przys
tawki uniwersalne. — Kompletne ga.mturj mlo- 
c‘.rniane z pasami skórzanemi Wicnerfego. - -  Młynki 
So czyszczenia zooża krajowe. -  Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

BSWTESEW", I SR KMl i i 3
k o r z y s t n i e  g a f e u & u j e
■MMHMHHKW f i y 8* iC ^ W ilS 6  »«‘'i"Wt£Sr* --Ska

® W Y T W Ó R N I  NICI
św. Marcina 5&

U piąSro.

Nawozy sztuczne
prawdziwą t o m a s y n ę  marki .Gwiazda®, 
żużla M a m s u p e r r o s f a t  i inne nawozy 

sztu czne — d o s t a r c z a  wagonowo szybko

firma hurtowna

A. B O D U C U
Ż Y W IE C , R F & E K  L . 2 2 ,  ?
Ha wszelkie zapytania nslsży dołączyć znaczek pasWy za 20 marek.

NOWY KATALOG książek i dzieł nakłado
wych wysyła: Księgarnia katolicka Jana Mać
kowa, Slrutyn Wyżny, p. Rożniatów (Małopol

ska). , L. 328

UWAGA!
Sprzedam dnży nowy d o m  drewniany, kryty 
blachą, na przedmieściu przy trakcie, ż kawał
kiem gruntu, 'ewentualnie do rozbioru. Franci

szek Kotowski, Wielopole, poty. Ropczyce.

Z POWODU WYJAZDU do sprzedania gospo 
da-rstwo 3-morgowe, dom i zabudowania gospo
darcze nowe, inwentarz żywy i martwy, kościół 
i szkoła na miejscu, od Tamowa 3 kim. odda

lone. Jakób Łakoma, Krzj z. p. Tarnów.

S zukam  służby
w Polsce za  k a rb o w e g o  lusb ra ą d e ę

i aa średnim dworze. Pracuję w  Danji siódmy rok. 
I Znam się na mechanice maszyn rolniczych, elek

trycznych i turbin _ wodnych. W razie potrzeby po, 
trafię naprawić. Świadectwa potwierdzone przez 

konsula polskiego posiadam.
Adres do mnie:

Wawrzyniec Prokopek 
Danja Nclelgaard, Tvingstrup 

Judami.

M s i l f p s i ;®  

ii

OBYW ATELE*

Setki realności, dmmów, will, frbryk, mająt
ków ziemskich, lasów etc. mamy poruczone do 
sprzedania w Fnznańskiem l na Pomorzu, jak: 
Gospodarstwo 30 morgowe x.domem mieszk. 
o 4 pokojach, 2 wozy robocze, bryczka, koń, 
ii krowy, w cenie 6 i pół nrijoua Mkp Go
spodarstwo 45 morg., dom masywny, zabudo
wania goep , jak: stodoły stajnia, młóekaraia, 
sieczkarń’.?,, dryl. 8 sztuk bydła, 8 konie, w ce
nie 9 mi!jonów Mkrj. — Trzy domy, stolarnia, 
cgród owocowy, za jeden miljon 250 tysięcy 
Mkp, — Młyn wodny, budynki, sklepy oraz 
dorh mieszkalny, inwentarz żywy: 4 konie, 5 
krów, 6 sztuk bydła, 2 bryczki, inwentarz mar
twy kompletny za cenę 25 miljomów Mkp. 1— 
Ślusarnia o 4 bor. maszynach, 8 mm motor, z Jo 
mem parterowym w cenie 15 milj. Mkp. — Fa
bryka wag decymalrych % całem urządzeniem
5 maszynami w cenie 20 milj. Mkp. — Gospo
darstwo 113 mórg. dobrej ziemi, u gród owoco
wy, dom murowany, martwy inwentarz komple
tny, żywy: 3 konie. 14 sztuk bydła, W cenie 
11 milj. Mkp. r— Garbarnia kompl. uradzona, 
39 lat prowadzona na 5 powiatów, dom mie
szkalny, zabudowania gosp., do tego 7 morg 
dobrej ziemi, oraz bogaty żywy inwentarz, ce
ną IG miljonów Mkp.
Adrbijf' K onc. A jencfa H andlowo K om isow a, 

Drohobycz, m . S tryjska Q9.

Piękny folwark
zaraz sprzedam w pow. padl.ajce 8 aim. gościńcem  
od kolei, obszai 112 mg roli, 15 mg pastwisk, ł 
mg. iasu, wszystide oudynki, inwentarze, obsiew; 
młyn wodny, gleba czaruoziem I klasy kukurudzla- 

na. Cena 72 Milionów Mp.
Zgłoszenia przyjm uje: D r «Jan JH^Imrzyóskł 

Łivó*v, Ecl:w  (Besnas^wńsJaE Ł. 11.

laozn oiś rolnicy!
W a m w  i H a e w a w  1 1  FMum

ziemia pszenna pierwsze’ lla sy , S 
mórg łąk, Dudynki masywne, kom 
pletny żywy  i martwy inwentarz, 
kościół i szkoła w  miejscu — z po 
wodu spółki tanio do sprzedania

L u b a s z  ę 5 - v s e y  
L ś s e r / o ,  p o w .  ‘C h a ł n . i a

Pomorze.

przedwojennej ja
kości pa Jada stało 
na składzie i przyj
muje tar,łowienia 
firma istniejąca oci 

r. 190S

i ł t !  r i i f ś l l  
• & m m  im j w i w w w

p w   --------  "  fiiia Prromysi, idsea
Kr53.;isskisQtj 23. 

S^a Z3 l̂3n .e  sjysTfiarrjw cesmłfci 
i e g ia tn is i

& * :vt— W W-Ea<e*w *1 65 >t f-n/- -ze.-., ia t
Ł Li--, tniijJ

jyf-.'M<A’v - 6

* W

Miła słiiw'-prawdy 
0  K siężach.
!i fiąbycia we wszysikich 

k i l f p m ś g e h /
„Ludłi Hatol5sk?^go°‘ 

w y sy ła  i z  ^ ep rzed n lem  itad ec łftn lsin  
link. i mk.  ̂porto.

Sporysz (Mącznice)
kupują i płaai naj«fyi§z8 ceny: Sklep 
O^ego z? BSenia, ui. Długa 6, tj-iuk 

apteki w Krakowie. __
^ O c a ro c in a a a iJ D D a n n a n a D P ' ,, ~

*« chwałę Butą.
opr. w  płótno, na papierze gorszym: 
2UO Mk. na papierze lepszym  w ysp rze- 
daue. W ydanie drugie sir. 256, w  ładnej 

oprav ie 400 i 5C0 Mk.

sir. 512, opr. 
g 500 i 6C0 Mk.

I

8
nhsSłflif-.n (Śpiewnik bez nu‘) sir. Q
b M A a ib . t i  1 ( i i ld  384, o p  430 i 5 5 0 % .  g

Przesyłka pocztow a 30 Mk. ■=]
Przy zamówieniach ponad 10 eezempl. J

d aieoiy  20% opustu. 5

, W ysyła: B lb i j o t e k a  r e l l g i j n E ,
a  u l. C r a r n ie c k le g o  33 .

- i o D .q a e a  □G Ejtisn n n a n e r  o d  'SS>

LJi
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J t U S - L I N i
B A R D Z O '
W A Z K Ę B LA  REEM IGRANTÓW  i EMIGRANTÓW BARDZO

w a ź m B

W  miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd i  Polski 
uó Ameryki i Kanady.

Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym  
cżasia zwrócić się do naszego biura' i

Kraków, u!, św. Marka L  22 i Szpitalna L . 30 (Hotel Poflera)
osobiście lub hslownie.

Re e m lg rajjfó i
którzy wrócili da Polski nawet przed dwoma ?a*y, zechcą zgłosić się 
w  naszem biurze z paszportami z Ameryki w czasie najkrótszym, byśmy 
mogli dla nidi wyrobić wizę amerykańską i wystarał* się o szybki wyjazd.

powinni niezwłocznie przesłać do biura naszego pod adresem:

„ C U N A R D - U N E - ?  Kraków, bI. św. M a  22 i Szpitalna 30 w Hotelu Poliera
swoj Affidavit (Dapiery z Ameryki) i inogą być pewni, że o t r z y m a j ą  w  k r ó t k i m  
cza s? .©  p o z w o l e n i e  n a  w y j a z d  d o  A m e r y k i .

Każda zwłoka narazić może na utratę prawa -u jazd u , ze względu na ograni
czoną ilość osób, mogących wyjechać w  ł_ym roku do Amerykii

•*
Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem:

. . c u n a r d - l i n e ' *  Kraków, u!, św. Marka 22 i Szpitalna 3C w Hotelu Poliera
.A jtii^ a iy it  s w ó j ,  p a p i e r y  a m e r y k a ń s k i e ^ '  t e n  m o t e  h y ć  p ę w p y i  ż©  w  © a  j -  
b l i S s z y a j a  c z a s i e  w y j e d z i e  d o  A m e r y k i .

Nasze okręty są n a j w i ą f e s s s e  i  n a j s z y b s z e  m a  k w i e c i e ,  bo przeprawiają 
podróżnych już w  około 4 ł |a d n l ą | h  do Ameryki i wwjcżdżają prawie codziennie 
z wszystkich portów świata, przyczem pasażerowie ma]ą zapewnioną opiekę podczas 
całej drogi, otrzymują znakomity w ikt i zostają pomieszczeni w  o s o b n y c h  k a j u 
t a c h  n a  2 — 4  o s o i i s

D l a  w y p a d y  p n b l f  c a ł o ś c i  z a p r o w a d z o n o  n a  n a s z y c h  © k r e t a c h  
M sz ©  k a t o l i c k i e ,  b y  p o d t e ą ę s  d r o g i  p o d r ó ż n i  rai© b y l i  p o z b a w i e ń  
s t r a w y  d n ć h o w e j .

Okręty nasze odchodzą: z (śdaśska, Hamj&rp, Antwerpii, Rotfcerdairu i t. d. bilet 
okrętowy kosztuje z Krakowa da Ameryk! tUd dalarśw i 8 colerćw iaksy amerykańskiej.

W

&Z.

W szelkich informacji udziela się bezpłatnie.
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